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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 

Telefon Redakcyi Nr. 396.
1 elefon Administracyi Nr. 310. 

Konto czekowe Nr. 140.256.
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogioszea: Za miejsce wier­
sza petitem 70 h, w nadeslanem
2 K. Głosy publiczne po 3 K

za wiersz.

K om isya w ojskow a żąd a 
jed nolitości a rm ii p o lsk ie j.

^ ' a posiedzeniu sejmowej komisyi wojskowej 
.Padła. jednomyślna uchw ała dia .Sejmu naste- 

^ c e j  treści: 
jJ N do! wzywa Naczelną Radę Ludową v; Po- 

aniu do niezwłocznego podpo: ządkewanin 
^ jk lg ły cli je j si| wojskowych naczelnemu tio- 
. T^ztwu polskiemu przez Sejm  Rzpltej usta.no-

^,5 łednu.-tajjiieme wewnętrznej organizacyi 
^elkipłi istniejących fo rm a c ji w Polsce na-, 

. 4-Pi na zasadach wspólnych w calem państwie 
lakiem.

W
j  złożonę z przedstaw icieli różnych dotąd 
^ a a c y i  wojskowych z 'udziałem ekspertów ar- 
^  zaprzyj ażniony eh.
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Wojska polskie przeszły już 
dawn§ granicą gsiicyjskg.

.  *rom  galicy jski: N ieprzyjaciel w dalszym  cią- 
j.*1 W onw rocie. Zajęliśm y Hoiyn na zachód od 
. klisza i dotarliśm y do rzeki Bołohówki, k tóra  

sforsow ana. Ma wschód od Lw ow a od- 
j ydly nasze zajęły Bitniarty i  Przem yślany. Da-. 
h1 c a północny wschód zajęte zostały Brody i

t .. *Ł®t w ołyński: Ma wschód od Radziw iłłow a  
^ t la ł y  nasze napotkały oddziały bolszewickie.
 ̂  ̂ront litewsko-l iaioruski: Oddziały nasze po 

zaciętej walce zajęły na południowy 
od iSmoząon wsie Kiszkiewicze, P ere- 

j.f^Owicze i Bajdy. W zięto 400 jeńców w tem  
‘ {tu  oficerów, zdobyto dwa działa i trzy kulo- 

kuchnie połowę i  tabory . Na południc- 
„ ł’61 odcinku P ińska artylerya nasza zajęła Go- 
t0*lho.

tym celu Sejm  ustanowi komisy? dorad-

ront W ielkopolski: W alki oddziałów wy-
^^dowcizycli i  '-ożywiona stnaelanim - Na odcin- 

" gołanieckim nieprzyjaciel strzelał do lndno-$Ci
cyw ilnej, p racu jącej w polu.

W SPÓLNY FRONT BOLSZEW ICKI.
nad granicy rosyjskiej donoszą:

centralnego Komitetu Wy- 
skiej rzeczypospolitej w Ki-

 ̂ N-a. zjeździć 
1 i.

,.^ 'ie uchw alono po wysłuchaniu referatu Tro- 
£}%'<> utw orzyć jednolity Iron t obronny wszy* 

republik sow ieckich, w którym  to celu  
pow ołać jed n o lite  dowództwo. U chw ała 

v* O k a z u je , ie  ta k ie  na fro n cie  południow ym  
/Q38ka polskie spotkała się z czerw oną arm ią

**s u d sk i n ie  p r z y ją ł  d y m is y i g en .
IW A SZ K IE W IC Z A .

% ^ en *  dzień. kruk. donotsi z Warszawy, 
.  Wszelkie pogłoski o p rzy jęciu  przez P ił- 
^ k k ie g o  d ym isy i gen. Iw aszkiew icza pc- 
^ ^ i o n e  są  podstaw y. P rzeciw nie , czynione są  
^  lęB», aby sk łon ić gen. Iw aszkiew icza do po- 
^  *ania na stanow isku  dotychczasow ym  choćby 

Względu na obecną odpow iedzialną chw ilę.
”^Ur. por.“ donosi w tej spraw ie:

H^wbrew wiadomościom, jaikoby podanie się 
w %misy.i. g enerała Iwaszkiew icza nastąpiło 
ty ̂ htek wstrzymania, ofensywy w Galicyi 
ę- chodiniej tutejsze koła m io ird a jiie  oświad- 

iż powód tego kroku ze strony generała 
jw Podkład odmienny i m  d y m is ja  nie będzie

Wspólna granica Polski 
z Rumunią?

iJ^ ^ azo w a. ,,Kuryer Poranny11 zamieszcza te- 
iw 5lri swego paryskiego korespondenta z do- 
W  leniem, że ma najwyższej Radzie koałieyi 
^  żalono w zasadzie, że Polska powinna o- 

- hiać wspólną, granicę z Rum unią,

Niemcy przyznają się do zbrojeń 
przeciw rolsce.

WisdeńskS „Der Tag" donosi z Opola, że dzia­
ła ln o ść  w yw iadow cza n a fro n cie  polsko-górno- 
ś ląsk ira  w zm aga się. Na Ś lą sk  przybyły zna­
czne posiłki m em iekie w  m y śl przyrzeczenia 
rządu. A więc Niemcy przyznają się do zbrojeń 
przeciw Polakom-

Powstanie przeciw r z ę c h o m  

aa Słowaczyźnie.
Komunik ;.: czeski i  25 m aja  przyznaje, że a- 

•tas; Czechów i Rumunów na Misko łez n ie  u dał 
się. W oibsiurze górskim  na południe od Koszyc 
wybuebto powstanie robotnicze. Bolszewikom, 
powiodło się uzbroić mniejszo grupy robotni­
ków. Sfanatyzowane pułki bolszewickie zagra­
żają m iejscam i linii kolejowej B aureve-D obo jna 
W ydano zarządzenia, przeciw- temu sp iskow i n a  
ty ła ch  a r m ii  

Szczegóły o. klęsąe Czechów i Rumunów do­
nosi komunikat. węgierski.

Cesarz Karo! znowu na horyzoncie.1
Do „Arhait. Z.“ teleg rafu ją: A ry sto k raci au- 

stry accy  i  w ęgierscy w S z a a jc a ry i u p ra w ia ją  
żyw ą agitacyę za stw orzeniem  led eracy i nad- 
danajskiej z głową m on arch iczn ą, in n e m i sło­
wy za odbudowaniem A ustryi w now ej form ie i  
restau racy ą  Habsburgów. Do tej fod eracy i m a 
należeć niem iecka A ustrya, W ęgry i  R aw ary a ,

B e l g i a  m o b i l i z u j e  s ię .
W edług holenderskiej agamcyi telegraficz­

n ej: G ranica belg ijska została zam knięta. Nikt 
nie śmie Belgii opuścić. W związku z upływa­
jącym  term inem  w diniiu 29 m aja  danem Niem­
com przeź konfereneyę pokojową cofnięto wszy­
stkie urlotpy wojskowe i zarządzono ogólną mo- 
bilizaeyę-

Anglia  uznaje now e państwa.
Biuro Reutera donosi: W Izbie niższej' oświiad- 

czyi Harmswod, że rząd W ielkiej B ry tan ii u- 
znał państwa.: czesko-słowackie, polskie i fiń ­
skie. Uznane też zostały Rady  Narodowe Estonii 
i  Litw y jako niezaw isłe jednostki. Również u- 
znaną została Arabia jako samoistne państwo 
w ojujące.

N i e p o d l e g ł o ś ć  E s t o n i i .
Z Libawy donoszą: Eston sdo zgromadzenie 

narodowe ogłosiło uroczyście niepodległość rzecz 
pospolitej estońskiej.

O d p o w i e d ź  C z i c z e r i n o w i
Radiiotelegram stacyi warszaw skiej.
PrzedsltowScielstwo niem ieckich socyalistów  

niezależnych odpowiedziało na odezwę Czioze- 
lin a  w sposób następujący:

Jesteśm y przekonani, że pokój w ersalski bę­
dzie równie trwały, ja k  brzesko-litewski.
W ciąż w zrasta jąca solidarność toas p racu ją ­
cych wyzwoli nas z więzów imperyalizmu. Po­
nieważ kom uniści niem ieccy ogłosili w ersal­
skie w arunki pokojowe za niedoprzyjęcia, po­
staw ili pod pręgierz zachowanie się niezale­
żnych socyalistów. Ci ostatni znajdują się w 
sytuacyi nie db utrzym ania pomiędzy socyali- 
stam i większości a  kom unistam i, o ile w dal­
szym diągu będą żądali podtrzymania traktatu.

Kom uniści niemieccy w przeciwieństwie do 
niezawisłych socyalistów oświadczyli się za od 
rzuceniem  warunków pokojowych koałieyi i za 
Sojuszem z Rosyą bolszewicką. W tym  samym 
duchu wydał odezwę Cziczerin rosyjski korni 
sarz ludowy dla spraw' zagranicznych.

Wyjaśnienie „Iemps}aił w sprawi© 
oświadczenia lewicy,

Paryski, .,Temps“ z dnia 22 bm. ogłasza n a ­
stępujące oświadczenie: „Uwagi ogłoszone w
Nr. „Tem ps" z dnia 20 maja. nie. pochodziły, jak  
to przez omyłkę podaliśmy od letwicy Polskie­
go Komitetu Narodowego,, anli od żadnej ja ­
kiejkolw iek frakcyi tego Komitetu, ale od 
przedstaw icieli stronnictw lewicowych w Pol­
sce.

I^owe ustawy dla robotników 
w niemieckiej Austryi.

Zostały ogłoszone w W iedniu 3 ustaw y, które 
zostały  uchwalone przez Sejm an słryack i na 
rzecz robotników.

-1. U staw a o radach  fabrycznych. Podaliśm y  
już o niej w „N aprzodzie1. Je st w ażną od 24 
lipca.

2, U staw a Tsr spraw ie zakazu nocnej pracy ko­
biet i  m łodocianych. W ażna od 8 czerw ca.

3. U staw a o m inim alnym  czas te spoczynku, za­
m ykaniu sklepów i  spoczynku nie dzielnym w 
h andlu .

W spraw.e zjazdu Bad Bobotuiczysii.
Vofrim separatum frakcyi P. P, S.

Wobec kategorycznego żądania komuufotów 
i Bumdu odłożenia terminu Zjazdu R. D. R„ o- 
śwńadcizamy:

1) Odwołanie Zjazdu R. D. R. uważamy za 
szkodliwe dla organizacyi R. D. R. na terenie 
P olski;

2) sitwiiierdzamy, że w całym szeregu m iejsco­
wości wybory odbyły się lub się odbywają:

3) Stwierdzamy, że stan wewnętrzny w R. D. 
R. domaga się natychm iastowego uregulowania, 
co uskutecznić może tylko Zjazd R. D. R.

Ze względu na powyższe sianowciao dom aga­
m y się zwołania Zjazdu w term inie u stalonym , 
dnia 31 m aja.

Podporządkowując się większości Kom. Org. 
Zjazdu R. D. R„ oświadczamy zarazem, że »a 
sk u tk i odw ołania Zjazdu odpowiedzialność z 
siebie zdejm ujem y, podkreślając jeszcze raz, że 
do załatwiemiia wszystkich nieporozumień, jak 
również iipoinządkowanliia. wftwrięftrznego żychi. 
R. D. R. powołanym jes t jedynie Zjazid R. D. R.

W ybory na. Zjazd muszą być dokonane we­
dług instrukcyi przyjętej przez HI Naradę 
R. D- R.
F ra k c y a  P. P. S. w Komisyi O rganizacyjnej na 

Zjazd.
W arszawa, dnia. 26 m aja  1919 roku.

Tarnów ginie z braku źywncści.
Dó W arszaw y przybyła delegacya Tam owa 

w spraiwie katastrofy  głodowej, jaka gnoza te ­
mu m iastu. Tarnów nie m a chieba, ziem nia­
ków, tłuszczu, m ięsa, a  stan ten trw a już od 3 
tygodni, grożąc rozrucham i na tle głodowem.

Rozruchy g łodow e w Lublinie.
L u blin , (PAT) W czoraj w godzinach południo­

wych tłum  kobiet rozgoryczonych trw a jący m  od 
k ilk u n astu  dni b rak iem  Chleba jak  rów nież 
w z ra sta ją cą  drożyzną zebrał się przed m a g istra ­
tem , d om agając się  szybkiego za ła tw ien ia  sp ra-, 
wy ch ieb a i  m ąk i. Prezydent m iasta zapewni!



z

wystaną, do niego delegację, że poczyni starania 
eabnu zaradzenia brakom. Po zapewnieniu pre­
zydenta tłum  nie obciął sio rozejść •• poturbował 
straż bezpieczeństwa pablieznego. Przybyłe pa- 
jp tw ń e  wojskowe Hem ostatecznie rozpędził. 
Do ekscesów nie przyszło,.

Ze Sejmu.
Ważnym wynikiem w czorajszego posiedzenia 

jest uchwalenie w 3 czytaniach  waśiioj ustawy 
0 wynagrodzenia i stabilizaeyi nauczycieli szkół 
powszechnych. W ielką tu  jest zasługa tow. Sm u  
Ilkowskiego, k tóry  referow ał tą  ustaw ę w ko- 
misyi oświatowej Sejm u, w subkom itecie i 
dwukrotnie w plenum . P rzy  w szelkich brakach 
tej ustawy znacznie jednak popraw ia byt nau- 
ceydełi. Niebawem um ieścim y artyk u ł t, Sm u­
likowskiego w tej sprawie-

Francya na rozstaju: 
W ie lka Rosya  —  czy P o lsk a ?

^wymęstwa adm irała Kołczaka — należące 
uraninną, ja k  sdę zdaje, już cLo pnzeszłośc-i — dały 
asumpt pąryskienau „Temps" do artykułu n ie­
wątpliwie inspirowanego, w którym występuje 
z proipozycyą, ażeby koalicya uznała rząd utwo­
rzony w Omsku przez Kol czaka za rząd prawi­
dłowy całe j So sy  i.

W  k ilk a  dni potem na Kadzae czterech’ p- Cie- 
aaeaceau postawił form alnie odnośny wniosek 
Bałam utne doniesienie PAT. mogło wzbudzić 
mniemanie, jakoby ten  wniosek został przyjęty 
Rzecz się m a atoli wręcz przeciwnie. W skutek 
oporu Anglii i  Am eryki o ficja ln o  uznanie Koj- 
caaka upadło. Postanowiono tylfc owejśe z nim 
w stosunki jako  głową faktycznego, rządu sy­
beryjskiego lecz bynajm niej nie ogólno-rosyj- 
skiegp.

Nie dające sdę w tej chw ili skontnołowató w ia­
domości ze źródeł prywatnych donoszą wpraw- 
4aąe, że koadicyia byłaby skłonna uznać rząd 
fifedezaka za prawidłowy i’ząd rosy jsk i ale pod 
określonym i w arunkam i1. Dotyczą one z jednej 
ifcraay wewnętrznych stosunków rosyjskich ; 
Kołseuk m iałby się zobowiązać do nieprzywró- 
eąipaą pod żadnym warunkiem  caratu, do odda­
ni anajw yższej władzy w ręce konstytuanty wy- 
szłej z powszechnych wyborów, wreszcie do po- 
uąe|6iei4eniai włościanom ziemi rożdzielonej po­
między nich.

Ju ż  te  w aru n k i m uszą się obozowi K o łczak a  
gssufmjąaemiu c a  łąrosy jską re a k c ję  wydać na­
der ^iężkiemi. Prawdopodobnie jednak r e a k c ja  
Łjosyjska. p rzy jęłaby  je  w nadziei, że po odpie- 
sjonam  zw Tciąstw ie mogłaby te potraktow ać ja ­
to  beKw artościow y świstek papieru. K oalicya a- 
toii s ta w ia  podobno warunki w dziedzinie mię- 
sfeynarodowej oznaczające nie m niej n i więcej 
tylko uznanie definityw ne ze strony rosyjskiej 
t& nzłonkow am n daw nego im peryum  carsk ieg o . 
Kufejsak m iałby się zobowiąza ć do uznania nie­
podległości P o lsk i, F in la n d y i E sto n ii, Łotw y, 
ŁHw t , w edług in ten cy i A n g lii i  A m eryki tak że 
Niepodległości U k ra in y  i  K au kazu .

Ną t» warunki Kołczak jak o  głowa w pjujące- 
gp nącyonaliżmu rosyjskiego absolutnie nie 
obce aię zgodzić. Największem ustępstwem z je ­
go strony byłoby wyrzeczenie się  Poiski w gra­
n icach ściśle etnograficznych według proklama- 
ąy| rządu rosyjsteiego z 30 marca. 1017, a  więc 
kęs Galicy iw schodpiej i Chełmszczyzny, Nato- 

wisaystki© fRW  ziemio należące do Rosyi 
w, chw ili wybuchu w ojny m ają wrócić pod pn 
noęwąnie rosy jskie.

Niosmiernie poueczającom je s t stanowisko za- 
icto przez „Tcm ps“ w -wyżej wspcwnniaąym ar- 
rykule wobec żądań Kołozaka. Organ francu- 
*k*eg» ntinaeterstwa spraw  zagranicznych pro­
ponuje nie m niej n i więcej tylko przyjęcie po­
stulatu Kołczaka w  kwesty i  obszarów „obcoplc- 
n* lennych* dawnej Rosyi. M iałyby one wrócić 
pod władzę państwa rosyjskiego ale pod gwa- 
rancyą L ig i Narodów, któraby im  zapewniła, n a­
leżyte traktowanie ze strony Rosyi.

Okazuje sjlę stąd, że francuskim  kołom ofi­
c ja ln y m  pomimo ca łe j sympaiyi dla Polski 
Wielka Rosya jes t daleko m ilsza. Przy każdej 
sposójmości rząd fraiicuski w ystępuje z planem 
nagtanjpacyi Rosyi. Tylko dzięki oporowi Anglii 
i  Stanów  Zjednoczonych dotychczas nie doszło 
do ur^eczywistmeniia Lego piasty. Okoliczność ta, 
posiada1 niezm ierną doniosłość dra. stosunku 
Polski do poszczególnych m ocarstw  entepty.

Wófcec ogromu niebezpieczeństwa grożącego 
Uij*>lłQdległQśpi a naw et egzystencyi państwa poi 
tókiego w iiaizi odbudówania w ielkiej R o s ji jest 
tm*m  wyąeB m onstrualną. jeżeli m stropy Ko*

,N A P R Z 0  D"

m itetu Narodowego naw iązuje się istotnie, jak
o tem donosi koresponduj, paryski „Czasu1- 
nici poroŁumienla % KołezlM em . Rosyjscy rcak- 
cyonifc.i są bardzo poczciwi i sympatyczni Id' 
il/jr Przy k o la c ji z szampanem, \v której wzię­
li udział przedstawiciel© Komitetu Naordowegó, 
rozpływali się wprost od uczuć przyjaznych dla 
Polski, oddal ali je j nawet Litwę i B iałoruś. Na 
tomia-st wobec koalicyi, gdy rzecz się traktu je 
seryo, -stoją twardo przy haśle jednej i niepo­
dzielnej Rosyi. Ale -wśród endecya widoczni© 
sympatye dla- re a k c ji carskiej nie dadzą się wy­
korzenić .

„Bolszewików** s z u k a ją !
Przed tygodniem aresztowano w Krzeszowi­

cach znaną towąps. Ądę M arkow skf pod 
pretekstem  „bolszewizmu11 i w otoczeniu 17(0 
żandarmów adiStąMiono na kolej w Krzeszowi­
cach. Tow. M. była chora, w ięc żandarm i sie­
dzieli 24 godzin przy łóżku, czekając na wyzdro­
wienie* Obecnie ton-. M. siedzi u  M ichała w K ra­
kowie wraz z 2 prostytutkam i w jednej celi!

Udzie właściwie żyjemy?? W ludowej Polsce
czy pod earateml!

 ..

Jak rząd dba o żyw ność  
dla ludności.

v Delegat d la sp p w  transportu am erykańskiej 
żywności w Gdańsku zawiadomił m inistra a- 
proiwizacyjnego w W arszaw ie, że -z powodu sy- 
ełemaiyeznego niespełnjńuią p?zez rząd polski 
warunków umowy o zwrot pustych wagonów 
zarząd kolei w Gdańsku w strzym a wysyłanie 
pociągów z .żywnością (obecni© stoi w Gdańsku 
8 w ielkich statków  z żywnością). Amerykanie 
zawiadomili delegata, że wobec niespełnienia 
zobowiązań, przewiduje się przerwanie trans­
portów dlo Polski, SpraW'0 'zid.ame o tern wysłano 
do Paryża.

Depeszę delegata podały pisma. Miuisteryum 
aproiwiiziaeyi odpowiedziało n a  to, że „wsizystkie 
zaiległeści Wiągpnbw izostąjyjeszczę w sobotę 24 
fo. m. wyrównane". Czyli, że dopjero w skutek tej 
depeszy, grożącej „kafiastrofą, rząd. spełnił swój 
obowiązek, ale określa łaskaw ie swe niedbal­
stwo oświadezeineip, że „jeszcze w sobotę" (czy­
n ie nalżało napisać „dopiero w sobotę") wysfe- 
no wągoąy.

K R O N IK A .
, Kraków, Środa 20 'maja.

j u t r o  r&ńo w „^ofcojó" odbed®?* ww^y 
wiec — w sprąwie Męski ejidecyi oraz stosunku 
klerykąłów  do szkoły, SSy^zeliśmy. że pasze za- 
Aygjęte M erykaiki cłteft urządzić rewanż w  Wą­
sko k!erj'kąlnego wiecu przed paru tygodnuimi
1 zam ącić spokój obrad. Towarzysze muszą 
wziąć na. siebie prącą nad/spokojem obrnd i w  
sposób epokojny ię©z stanowczy ptdożyć kras 
wszelkim kłeryŁalnym  wybrjdcom. Zwłaszcza 
licznie powinny przybyć nąssto towaTOyszki.

P, LUDWIK MORAWSKI b- podpułtownjk 
ąwstrynicki i szef ąustryąkiego biura szpiegow­
skiego w Krakowie przysyła nam  spjustuu auiu. 
powtarzające,* że w szystkie bezeceństwu szpie­
gowskie działy się władnie podczas jego ośmio 
tygodniowego urlopu..* Oprócz tego, jak  każdy 
oddający się podobnemu zawodowi, pedeu jest 
patryotyzmu i obywatetekości i powołuje się 
na swój ,,W allenrodj-zm" wobec A m tryi. Po 
niewaiż sprostowanie n ie odpowiada przepisom 
ustaw y praaowej, więc go n j» umieszczamy i 
wyrażamy uprzejm ą aie stanowczą p*ośbę do 
p, -podpułkownika, aby nas®ego papieru drogie­
go nadal psuć nie próbował-

KRAKOWSKI KONSUM ROBOTNICZY przy 
ul. Długiej i. 0 'zawiadamia członków, iż z dniem 
dzisiejszym  przyjm uje 'wszelkie reperacye obu­
wia. — Zarazem poszukuje kilku czeladników 
szewskich n a  rep eracje .

PORANEK LITERACKI odbędzie się w sali 
Ziwiązku stowarzyszeń robotniczych (Dunaj e*v- 
skiego 5) w niedzielę 1 czeawca o godz. 10 rano 
na tem at: „Robotnik w poezyi polskiej" z recy 
ta cy a m i Prelegent tow. Em il Tlaecber- W stąp 
50 halSTOy-

FESTYN ROBOTNICZY W PODGÓRZU, lo
warzystwo Domu robotniczego w Podgórni u- 
i*ządza w uroczym parku u a . H czesaionkach w 
niądzielę dnia i-go czerwca Fcsiyu indowy z u- 
działem muzyki 13 pułku wojsk polskich i chóru 
roboŁniczego. Progrąni nader urozmaicony. 
W stęp t  kormia od osoby Początek o gulami©
2 pąpaiudniy.
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W P ISY  DO PÓŁKOLONII W  OLSZY odbJ^,
ją  się codziennię między G-7-. w iw zom n 
kału m iejsk ie j K asj chorych przy ul. Dunaj'’ 
d i  ego L. 5, parter na. lewo. y

P O S P P Z E N IĘ  RADY M IE JS K IE J odbf-d® 
się w najbliższy piątek o godzinie 5 popoludb : 
Na porządku dziemiynj znajduje się międ0 M  
mmi spraw am i sprawia reform y statutu  w .. 
skiego, oraz sprawa poprawy bytu funJccf0®̂  : 
ryuszóev i służby m iejskiej- 

O OBN IŻENIE CEN M IĘSA. Na p o m ed ^ j 
kowem posiedzeniu kom isyi aprowizacyi11̂  
m agistratu, złożył dr Zawadzki spraw ozdań^, 
ruchu handlowym na krakow skiej targowicy e j 
bydło i nieroigaciżńę, z którego się okazuje> 
do.ped bydła rogatego rosłego mimo przyklei 
nych do wolnego handlu nadziei się nie P0^  
wia, natom iast silny dopęd nierogacizny  ̂ > 
sztuk) także z Królestwa Polskiego vvjwvcł 
znaczną bo dochodzącą do 6 K zniżkę cen  
tych  zw ierząt. Wobec tego m agistrat wdrożył w, 
trak tacy e  z m asarzam i o zniżenie cen mięs® 
prżowego, wynobów m asarskich i  tłuszczów-  ̂
najMiżśziyich dniach oczekiwać też należy 
poważnej zniżki cen tych ważnych artyk11*0 
spożywczych. .

Ja k  widzimy zniżką cen nierogacizny jest ; 
czna ( I K n ą l  kg) i datu je się oicl pai‘u tyg©^1̂ ,
P. m asarze nie uważali za stosowne zańżyćj^ 
ny, m agistrat zaś dopiero taraas sobie przyp0^  
n iał, a ludność płaciła i płaci dalej wygóroW*^ : 
lichw iarskie ceny, bo z m asarzam i trzeba * 
piero p ertrak tow ać! Stwierdzoną jes t |
cen na largu — obniżenie artykułów 
skieb i m ięsa m a być ju ż  przeprow adozne!

ZAGADKOWE MORDERSTWO W  K R A ^ ' 
W IE. We wtorek nad ranem  zawiadomiono ^  
spekcyę policyi o m orderstw ie, dokonaneiu ? 
noey w pobliżu cmentarza żydowskiego. K<**L, 
*mv, i uspokcyjaiy, na tpiojscu. zbrodni, 
dził, że zam ordow anym  został 10-letni po&L 
gacz kolejowy, K azim ierz  K u bicki, kilku  
łarni iz dwóch różnych rewolwerów. Przy ;
dowanym znaleziono gotówkę oraz zegarek ■
w yklucza podejrzenie napadu r a b u n k o w e j , 

P O L S K IE  TO W A R ZYSTW O  K RA JO ZN A ^' 
CZE odbyło pierwsze walne zgromadzenie dH  ̂

•22 bm. Uchwalono regulam in i wybrano 
Utworzono 8 sakcyli i przystąpiono do zoręg^j®  
Kowania ruchu wycieczkowego, odczjtow śg0,^ ®  
zbiorów krajoznawczych. W pisy ua człoflk0 ' *  
przyjm uje Biuro Tow. ul. Grodzka L. 53, i  V- { 
fteypy w poniedziałki, środy i piątki od B 9° ' 
wieczór. "

POŻAR BARAKU LOTNICZEGO W  R A *^  
W ICACH, W czoraj o czwartej po południu 
pąlił się w llako.wjeącji przy koszarach 
czy eh barak drewniany- Pożar powstał z P 
wodu t. kw. krótkiego Spięcia przewodów 
trycznycb .Pożar bąrąku spowodował ek?F , 
Zfą benzyny zpajdującej się tam na składzie- 
Barak Spłonął doszczętnie,

W  Ż.YWIECKIEM -  GŁÓD! Liczną dcl ega ̂  I  
k żywieckiego po-wiatu z posłem K. Czapińsk1 
była u dpi. Gałeckiego, przedstaw iając sh’1: 
szną sy tu ac ję  aprow izacyjną w powieciie: tf&t 
r/iemniaków, konfiskow anie. cukru ua -gra»*j| 
Śląska etc- Delegat obiecał zadość ucz-f31 j 
w szystkim praedM aw ioj^

Ż Ó Ł T A  K A R TA
jed n o  z najw spanialszych  arcydzieł u je tttf 
jące so b ie  równego w całym  dorobku ś ^ '  
towej sztuki kinematograficznej, w z r u s z a ją  
dram a! życiow y w 4 aktach  ukaże się ^  ] 

siaj po raz pierw szy w /

K i n o t e a t r z e  „ S Z T U K A
Hotel Saski, ul. iw . la n a  6 .

W  arcydziele tem w ystąpi, św ięcąc 
dziwę tryumfy najw iększa artystka w  świecl

P O L A  N E G R I
o b o k  n a jw y b itn ie jszy ch  innych sił artystyj 
cznych jak H arry L id tke, Ja n sse n  i wi®1 

innych .
N ie m niejszą atrak cy ę program u stanow i PL 
sźna w  pom yśle i w ykonaniu , oraz

n iezrów nanego hum oru kom ed ya ^

Gzy nie widział kto nniego Józki1
z najw iększym  i n ajw ytw ornie jszym  w  śWłe 

d e  kom ikiem  w  roli naczelnej,
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S z k o ł a  a  k l e r y k a l i z m .
Ofenzywa klerykałów. —  Niech żyje ideał średniowiecza, —  Czy oddamy 
szkołę pod opiekę księdza. —  Robotnik a szkoła. —  Nasze ideały. —  

W szkole przyszłość klasy robotniczej i narodu!
Ju tro  n a  ten tem at będzie obradował krakow ­

ski. lud roboczy na swoim wiecu. Niezawodnie 
apel Rady Robotniczej i/jawią się tłum y, gdyż 

jest to  sprawa bardzo aktu aln a i  bardzo Misko 
dotyka najżywotaiejsziyeh interesów robotnika. 
Go -więcej, — można, powiedzieć, że ca ła  przy- 
SzJość naszego prołetarysifcu w- bardzo wielkim 
stopniu, zależy od szkoły polskie] —  od tego, jak  
ta. szkoła. będzie wyglądała, kito, jatk i czego bę- 
dzśe tam  uczył. I robotnik nasz doskonale sobie 
2 tego zdaje sprawę!

I jeszcze w ięcej — w w ielkiej mierze- przy- 
szftość całej M d d  zależy od szkoły. Jesteśm y na 
braekwmie- Polska uzyskała wołnoHć, niezależ­
ność, zjednoczenie. Jeśli nie chce być wy prac- 
dzoną, zwyciężona i nawet znwze-zoną prze/, sil­
nych i ekonom icznie doforae mrgamzuwanycfc sę 
siadów (Czesi. Niemcy:, musi dźwignąć pr/.ede- 
wszystkiem swe »iły, zwłaszcza, siły  produkcyj­
ne. To m ś  zależy w znacznej mierze oćl szkoły! 
K raj analfabetów nie może przeprowadzać ziwy- 
■cięskiej ry w alizacji z kra jem  ludzi światłych, 
zaś k ra j obywateli energicznych, przedsiębior­
czych łatw o sobie da: radę z krajem  ludzi, wy­
chowanych w- „szkole" aa niewolników, na po­
korne sługi kiapiitołMy i jaśróewiulmożtiego p a ­
na dziedzica. x
Czy chcem y się s ta ć  kolonią dla naszych sąsia ­
dów z zachodu??

A. właśnie do takiego „ideału" prowadzi nas 
robota klerykałów  i endecyi.

Ofenzywa na szkolę polską, jest. w pełnym to­
ku. Oto-w- W arszaw ie na zjeździe nauczyciel­
skim klerykiali poznańscy wśród protestów ogro­
m nej więk-szości nauczycieli żądają — wyzna­
niowej, klerykalmej szkoły, oddanej w dzierżawę 
duchowną księdzu- Ksiądz ma. być pełnowia- 
dnyun gospodarzem szkoły! Oto w Krakowie 
zwołuje się wie-c, na którym  prof. uni wersy te- 

.Ui'!) p. K iecki gloryfikuje średniowiecz©(!) i żą­
da., aby szkoła, uczyła, lud jeszcze Większej po- 
koryd j. Tomasz z Akwinu, .średniowieczny mól- 
schoiastyk, jest. ideałem tego dziwnego -wycho­
wawcy młodzieży, któremu się wydaje widocz­
nie, że wszystkie zdobycze nauki, ód czasów 
Odrodzenia można w ykreślić ailho przynajm niej 
oddasć pod kontrolę i kuratelę pt. klerykałów. — 
Oto wódz hiendeCyi sejm owej ks. Lutosław ski w 
swydi' wydawnictwach chce państwo (a więc i 
szkołę) wżiąć pod opiekę księży (patrz np. „Ha­
sła  Bew ohłcyi"). Oto nawet witoisowy „Piast** u- 
naśesizcza ohydną odezwę jak ich ś zacofańców 
p iętnu jąc awSęaek' nauczycieli za to, że nie idzie 
na lep blerykalnej ideologii.

Ofenzywa trwa. dalej.
K lasa robotnicza tak w imię własnego intere­

su jak  -w im ię interesów całego narodu winna 
silniu i niezłomnie wystąpić wr obranie szkoły 
ł kultury! Nikt nie zamierza wypowiadać woj- 
Uy reliigii (jak to oszczerczo wciąż pow tarzają 
fclerykali), ale szkoła nasza witana być konse­
kw entnie zdemokratyzcwaria; opierać się. na 
wynikach wiedzy nowożytnej, przyswoić sobie 
uajwm ioślejsize ideały Narodu i  Ludzkości. — 
Szkoła w inna być niezależną, i świecką-

Oto są, je j cechy głó<wne:
Szkoła, w inna być narodową, tźn. odpowiadać 

duchowi kultury narodu, i  psychice dziecka pol­
skiego. Jje©y, jednocześnie winna l>yć obcą szo­
winizmowi i  nienaw iści, w inna •wychowywać w 
duchu niajszczytniejszyclr ideałów Człowieczeń­
stwa. Krwawe tratdycye i  przeżytki wojny po- 
wiawi,}' być ze szkoły usunięte. Dziecko wychowu 
jem y dba przyszłości, dla w ielkich celów.

Szkoła winna, być dem okratyczną w, swym 
składzie i  w swym  charakterze. A więc i: wyższe 
■wykształcenie powipno przestać być monopolem  
bogaczy, którym  /jest do dziś dnia w znacznej 
mierze, I tu  nie chodzi tylko o „zdolniejszych1* 
dzieci robotników i chłopów7, lecz o rzeczywisto 
udostępnienie wyższej naaiki w takim  samym 
stiopniii w arstwom  uboższym, ja k  zamożniej­
szym. Dem okratyczna w swym składzie, szkoła 
winna, być także demokratyczną, w swym du- j 
dłiu. Dziecko powinno być wychowywano w po­
szanowaniu praw--, dążeń ii ideałów ludu pracu­
jącego. H asło sp raw ied liw o ści społecznej nie 
Powinno być obce szkole spótfc-zesnej. Szkoła 
Partyjną być nie może nigdy — toby byłą k a ta ­
strofa, a le  też nie może być klasow ą; przesyęo- 
hą duchem przywilejów l pogardy dla ludzi 
Prący.

O metodzie nauczania, tu nie możemy wiele 
Mówić. Jest jednak rzeczą konieczną, aby ta

metoda, budziła, w uczniu samodzielność m yśli 
i haht charakteru. Tu nie wystarcza, już „poglą- 
dowość"; szkoła w inna być szkolą pracy, w któ­
rej uczeń sam  w procesie w łasnej twórczości 
dochodzi do wyników i  formuł.

Najciekawsze —  szkoła nasza winna być na 
wyżynie n auki społecznej. Ku ideałom, mroczne­
go średniowiecza, nie wrócim y! To próżno i dar­
mo! Przeżytych kształtów żaden cud nie wróci 
ido iśtóiehia- N ie'm ożem y ślę zgodzić na» to, by 
Indowi zam iast nauki podawano tytko jak ieś 
strzępki i resztki, zaś przedewszystkiem — jak  
na kJerykalnym  w iecu żądał p. prof. Kiecki — 
uczono pokory. Pokory aż za wielo miał lud. 
Pokora —■ jest to nieszczęście dla społeczeń­
stwa. Zaś pokorze pl'zeeiw'staw7i:amy nie bez­
myślny bunt i anarchię, lecz świadomą i celową 
inieyatyw ę światłego obywatela. I z tego powo­
du księżom oddać szkoły do kierow ania i kon­
trolowania nie możemy. Ksiądz reprezentuje 
feudalny, szlachecki okres i  charakter w szko­
lnictwie. Ksiądz gospodarzem w szkole —  to fa­
natyzm ; ciem nota; kult nienawiści 1 zabobonu.

Na taką szkołę nie zgodzimy si ęnlgidy w imię 
najżyw otniejszych interesów klasy robotniczej 
i  narodu.

K lasa robotnicza będkie stała, na straży nauki 
i kultury i nie pozwoli by Polska Zjednoczona 
sta ła  się krajem  mroku i fanatyzm u; by powtó­
rzyła losy feiegdyś potężnej Hiszpanii; by skle- 
rykalizowano szkołę,

Z religią n ie walczymy. Ale skośław iać nau­
ki, wypaiczać icUałóiw wychowawczych — nie po­
zwolimy. G*.

LUDU ROBOCZY KRAKOWA!
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!

We czwartek dnia 29 maja b. r. o godz. 10 
przed południem odbędzić się w sali „Sokola** 
przy ul. Wolskiej

P U B L I C Z N E

ZGROMADZENIE
z. porządkiem dziennym :

t) Klęska szewmlsiycansj polityki Narodo­
wej Demokracyi, 

2) Oświata a klerykalizm.
Przemawiać będą posłowie socya li styczni tow.:

Dr Emil Bobrowski, Kazimierz Gzapiftskl 
i Zofia ^O raczew ska, 

Towarzysze I Towarzyszki!
Zakusy Narodowej Demokracyi dokonywania 

zaborów i przedłużania wojny zostały w Sejmie 
zniweczone! Intrygi przeciw N a cz e ln ik o w i Pc A- 
s tw a  odparte!
, Klerykalizm, ta ostoja wszelkiej reakcyi, pra­

gnąc utrzymać rząd dusz, przypuszcza atak na 
szkolnictwo ludow e!

Brońmy wolności sumienia i wolności nauki! 
Wolnych i światłych ludzi wychować musi 

szkoła w Wolnej P o lsce !
Jswcia się więc na zabraniu masowo i

Krakowska Rada Robotnicza
Polskiej Partyi SocyaPstyczneJ.

1 c z e r w c a  —  w y b o r y  w  P o z n a ń s k i e m !
Czy zostaną wybrani socyaliści? —  Endecki tero*.

I czerwca, jak  wiadoma, śą wybory w Poznań­
skiem. Endecya. zaciera ręce i przygotowuje się 
do przyjęcia 42 posłów, którzy m ają  wzmocnić 
je j pozycyę w Sejm ie. Cóprawda, ustąpią «ato 
obecni posłowie z poznańskiego, ,a przytem 17 
posłów z wspólnej listy poznańskiej m a wstąpić 
eto NZR., tak że właściw a realna zdobycz sam ej 
luender/yi wynosić może coś około mandatów 
Ale i to by była zdobycz — wobec chw iejności
większości sejm owej   bardzo poważna. Tem
bardziej, że i nowd NZR (dwóch księży!) pchną 
zapewne NZR. ku prawicy i starych nzrowców 
zm ajoryzują. O tw ierają się perspektywy znako­
mitego wzmocnienia reakcyi sejm ow ej i ostate­
cznego utłuczenia wszelkich istotnych reform...

Tymczasem endecj^a zazdrośnie broni b. zabo­
ru pruskiego przed „agitatoram i" z b. Galicyi i
b. Królestwa. Kordony trw ają  dalej mimo nie­
bezpieczeństwa niem ieckiego, które powinnoby 
ściślej zespolić Królestwo i Galicyę z zaborem 
pruskim', zńś Korfanty całkiem  bezczelnie o- 
świadc&ył w Sejm ie, że kordon istn ieje  po to, by 
„agitatorów" nie puszczać do Poznańskiego.

Wobec zaś tych, których nie puścić niepodo­
bna, lub wobec m iejscowych socyalistów stosuje 
się całkiem  zwyczajny terror! S tosu ją  ci, któ­
rzy najw ięcej krzyczą o „tenorze" socyalistów. 
Gdy t. Mora czewski (kandydat) zwołał publicz­
ne zgromadzenie w Poznaniu, endecy zwołali 
parę tysięcy swych luclzi „na ratunek" Pozna­
n ia  i uniemożliwili przy pomocy krzyków prze­
mawianie. Jednego z towarzyszy obiło... Albo:

D nia 21 m aja  zwołany został prz’ez P. P. S. 
wice przedwyborczy w Głownie pod Poznaniem. 
W iec rozpoczął przewodniczący tow7. Przybylski, 
który zdołał wypowiedzieć zaledwie słów parę 
gdy banda podżegaczy endeckich wszczęła pie­
kielną wrzawę, zarzuciła estradę krzesłam i, 
wreszcie rzuciła się z k ija m i'n a  prezydyum w ie­
cu. —

Cale prezydyum zasłało pobite. Są ranni. - -  
'Wśród pohlfych dwie kobiety.

Straż ludowa 1 żandhrmerya za*-"~-~ywala 
naszych towarzyszy i pom agała tłumowi.

Są to sku tki tego, że p. Rzepecki, prezydent 
policyi, jest jednocześnie prezesem kom isyi wy­
borczej i bierze czynny .udział w endeckiej agi- 
tacyi.

Ciekawe światło na metody wyborcze rzucił 
p. Rosiński, redaktor „Prawdy" poznańskiej, 
stw ierdzając, że odbyła się sp ec ja ln a  narada en­
d ec ji, na której postanowiono' ttlećiopuśsić do 
głosu lew. ir«jxaczcwskiego i rozbijać u ę z y łH i  
w iece P . P. S.

Prokosz M aliński z paan.fii św. Łazarz a w Po­
znaniu po mszy w niedzielę 18 m aja mpowie- 
dziial ćbernym  w kościele, żeby prąd*7o - r -  •’* do 
demu i  z dobrami k ija m i udali się na wiec so­
cyalistów do sali Sejd la (tam m iał przemawiać 
tow. Mosraczewski).

Tukicli faktów można, przytoczyć, bez . liku. 
Teror endecko-klerykalry szaleje,

■ Zachoictół p ytan ie ,■ cży webcc tak iej sytuacyi 
koridydaicl P P S . w uieu; rzemyślowic :?;n Po- 
znańsMem mogą uzyskać mandaty. Sytuacya 
•jest. trudna,, atu ni-' -„..(zicjna. t

W niektórych miejsćowościaich .sccya- 
lizni zdołał się już silnie zakorzenić^ zaś w 
Siilcźni® wieeburmi?t,rzem jes t nasz towarzysz 
z PPS. Pcznańskie, sklerykalizowane i zende- 
czc-ne, zaczyna się budzić do nowego życia. W  
każdym razie wysunięcie kandydatów P PS. m ia 
lo to .znaczenie, żc zmusiło ludność do zastano­
wienia. się, do myślenia i ;lo m c z ff f it te g b  prze* 
prowadzenid wyborów. W  razie bowiem, gdyby 
była je,Ina 'lista, wybory by się nic cd b -’-  i k,au- 
dydaeyi automatycuniie zostaliby uznani za po­
słów. Sytuacya d;la kandydatów P P S . wcale nie 
jest beznaidiziejnd, mimo że, wybory odbywają 
się. 'pad k ija m i sudeckich „działaczy''- narodo­
wych".

W  Poznańskiem  wykwita nowa, myśl, —- an- 
f.yklerykajna, niezależna, socya.listycżna. Zacho­
dzi jeszcze pytanie, jak  będą. głosówaM. nie­
m ieccy robotnicy? Nie jest wykluczontem — po­
wiada „Gazeta Robotnicza" —  żc niem ieccy so­
cyaliści będą głosowali na kandydatów PPS., 
jako na obrońców prtuw m niejszości narodowych 
i praw robotniczy uli. Naturalnie PPS. ani nie

M I N I S T E R S T W O  S K A R B U .

Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego
zawiadamia, że od środy dhia 28 m aja b. r. b iu ra  U rz ą d u  S k a r b u  N a ro d o w e g o  w W arszawie 
zostaną przeniesione z ulicy M arszałkowskiej L. 154 d ©  gss4®c8»« ^ © I s ^ le l  K r a jo w e j  K i l j f

PoSycsKew el, u l Bielańska 10/12.
Biura Urzędu Pożyczek Państwowych pozostają nadal przy ulicy. Marszałkowskiej' Ł. 154.



•zwracała się o te  głosy an i też k o n ces ji żad- 
aych nie roibiła ze swego stanowiska 

Jakkolw iek jednak wybory wypadną ■ wzmo-

m ię  tme reak cy ę se jm ow ą, Tem samem widoki 
na porytyrm ą, twórczą, reform atorską pracę na 

I szego Sej-imi jeszcze bardziej zm a le ją ! Oz.

, N  A P  K z  O D" Nr, 133

C zego  uczą  j e z u i c i ?

Niezwykła książka, . Destrukcyjna robota jezuitów, Ce zostaje z reiigii 
chrześcijańskiej ?  Czy wolno kraść i mordować, oszukiwać i zacJawać 

gwałt? Zgubne nauki, —  Przeczytajcie książkę Paskaia!
Nakładem admmisitr&cyi „Praw a Ludu' uka­

ja ła  się niezmiernie ciekawa książka ułożona 
przez t, K. Caapińskiego pt. Czego uczą jezui- 
e t f *  Je s t  to właściwie srtrcsjs&enie sławnego 
dzieła uczonego i filoaofa ńrłęboko religijnego? 
F ask aia  pt.: „Ł istj prawiąc,vanalne". W nie 
•/.miernie żywej formie (rozmowa z jezuitą au­
tor zaznajam ia nas ze szczegółami nauk jąauie- 
kM i, z ich  chytrom i wybiegami, z ioh podstąp*, 
n.etoi sposobami i pokazuje mim dowodnie, jak  
niewiele (właściwie nic!) pozostaje z nauk chrze 
scaijańskich po zoperowainiu ich przez jezuitów, 
którzy przecież akceptują, w swej moralności i 
gwałt, i  kradzież, i  morderstwo, i oszustwo, i  cu- 
ftzsMztwo, Autor szczegółowo zapoznaje nas z 
całym arsenałem  podstępnych jezuickich sposo­
bów, aiby „dowieść" słuszności swego stanowi­
ska-

Niezwykle, aaijinająiaa i pouczająca książka! 
Nabyć ją  można- zu 3 kor. w A dm inistracyi „Na­
przodu" i Dunajewskiego 5). Gorąco polecamy 
saesrokiemu ogółowi zaenaijemieńic się r, tom 
streszczeniem klasycznego dzieła Paska to, któ­
ry w siwych, wywodach opiera się na ściśle spra­
wdzonych cytatach, z głównych jer/u tek Jeb a u to ­
rów'?

Przytoczymy tu „na próbkę" fragm ent z tej 
ciekaw ej broszury. Mowa jest o grzechach zwy­
czajnych i śmiertelnych. Jezuita, powiada:

— Co-do grzechów, to wierz mi, że grzechy 
powszednie nic są przeszkodą do życia pobożne­
go- To .też ojcowie nasi w ten sposób tiomaczą 
grzechy śm iertelne, iż bez trudu de się je omi­
nąć. Weźmy np. skąpstwo. Powiada l4seobav> 
..Wiem, że bogaci nie popełniaiją grr/e.ohu śm ier- 
telnego jeśli nie pomagają.' ubogim jałmużną w 
w lp juej biedzie".

'‘ Zaiste wobec tegb już nie wiem. co znaczy 
wogóle ,grzech".

-— Albo weźmy zazdrość- Bauny w swej roz­
prawie o grzechach powiada: na śfcr. 133, że: „Jest. 
grtpćchsm śm iertelnym  zazdrościć ludziom., dóbr 
duchowych, ale -zazdrość o dobra zucpydrie jest 
grzechem ziem skini".

:f > Ale dlaczego, ojcze?
- A dlatego, powiada Manny, „że wartość, dóbr 

ziemskich jest. lak mała, że nie w chódzi w ra­
chubę wobec Boga i. świętych".

Tak, ad o jeżeli ta- wartość jest lak mula, 
'dlatcógo w takim - razie pozwałarie mordować, 
aby te z e  m skie dobro zatory me ĆV

Wśzys-tko pojm ujesz przewrót nie. Mo/u 
miesz wobec Boga te dobra są zttikorne, ale 
dii.lud™  mają. znaozenie wielkie.

Ne Wcizorajszem posiećteeiiiu ‘sejm u poseł Du 
banowie-/
PRZEDSTAW IŁ SPRA W Ę PRZEDŁUŻENIA 
SŁU ftBT ROCZNIKÓW OD los* BO 18n  13. W O- 

KHPGU k r a  SC  WSKIM.
Rńczmki te muszą służ; ",; jeszcze pr^; trzy 

m iesiące, przcdcwszysikicu; jo k i m atoiyał ua in ­
struktorów i  podoficerów. .Sądzono, ż>- pobór 
sześciu roczników w calem państwie, będzie 
szybko dokonany, a roczniki krakowskie zwol­
nienie: Jednakże pobór się opóźnił.

Referent kończy wnioskiem, ab> projekt usta - 
w y. został przyjęty w drągiem  ewentualnie w 
trzeci em czytaniu.

Poseł W itos oświadczył: Okręg krakowski zo 
stał w czasie wojny prawie -,v zupełności wytrze 
biony v ludności m ęskiej.

Nawet za. czasów ausi.-yacki.-h reklamowana 
ludzi, którzy konieczni byli do pn-wadz- u i a go­
spodarstwa albo utrzymywali rodziny. Mówca 
s t aw ia o a stępujące rezpluc y e :

Wzywa, się rząd do natyeluniasiowego zwoirtie- 
nia od. służby wojskowej, żołnierzy z Małopolski 
t. roczników 189,0 do 1885 r„ jak i z roczników 
poborowych 1893 do 1901, (bo idzie także r tych, 
którzy jeszcze będą. powołani;, którzy p/owadzą 
*• ospodn.rfrf iva rolne, warszl a fy ręt-ort-; ielrdez:*.

ba wszystkie grzechy śmiertelne zupełnie zni­
kną,,.

Wezrąy jeszcze np. obżarstwo. Es-cubar wy ­
raźnie .poiwiadta, że jest to tylko? grzech zw yczaj­
ny, jeśli „bez powodu tak długo -się je i pije, 
aż się wymiotów dostatnio". Ale dość. już o tych 1 
grzechach. Pouczę .jeszcze ciebie, jak  unikać 
grzechu w wirze światowych intryg i kłam stw .
Tu bardzo ważną. je»t maszia nauka o dwuzna­
czności, która p-ozwala jak  .Sanehez powiada j 
„używać tlwnznacarayćh wyrazów. rozumianych t 
przez bliższych naszych w sensie innym, niż ten, ! 
który sami w nie wkładamy". Tą, ważną, naukę j 
głosiliśmy z takim zapałem, ze teraz /ua ją  •
cały świat. Ale, cz,v wiesz, co należy czynić., jeśli ;
odpowiednich dwuznacznych słów nie można j 
znadeźć?

— Nie, nie wiem.
- -  Naturalnie, bo to są. nauki nowe. Chodzi o j 

tak zw. myślowe zastrzeżenie. Sanehez tak opi- j 
su je tę naukę: „Wolno przysięgać, £<r»się czego 
nie •zrobiło, chociaż się. w rzeczywistości zrobiło, j
W ystarczy tylko w myśli, a. więc mitozą co do­
dać. że się tego nie zrobiło pewnego dnia. albo 
przed, urodzeniem, albo w jak ie jś okoliczności; 
przytem ze słów. które się wypowiada, niepo­
dobna poznać, że w myśli corąmi się podobne 
p; strzeżenie". .

Tak. ojcze, ale czy to nie będzie .kłamst- 
weili. albo może nawet krzywoprzysięstwemV

Bynajm niej, wszak ojciec Filutius wyraźnie 
powiada, że „samńar określa wartość czynu". 
Na sti', 338 podaje jeszcze lepszy środek unika­
nia kłamstwa. Gdy np. powiedziałaś: „przysię• 
gam, że tego nie zrobiłein .dodasz jeszcze po c i­
chu stówko „dziś", albo możesz głośno po-wie­
dzieć: „przysięgam, zaś po cichu: „że powiedzia­
łem", a potem m ów  głośno: „iż tego nie uczyni­
łem". W ten sposób powiesz prawdę.

X tego raczej 'wynika, że prawdę mówię po 
c if hu. a głośno kłamię...

• Przyizaiaj się jednak, ileż to raz? byłeś w 
kłopocie, że nie znałeś lej ważnej nauki. Ale 
jeszcze ważniejszą rzeczą byłoby- móc nie do­
trzymywać słowa, nie popełniając grzechu. 
Otóż Mscolnr (Nr. i* ustanawia, następującą re­
gułę: „Obietnice nie obowiązują, chyba, że ten 
kto obietnice duje ma w danej chwili chęć obie- 
lnicy dotrzymać".

Te pr/yiylady wystarczą, ażeby zrozumieć to 
uczucie zgrozy z którem Paskah piętnuje „mo­
ralni sć" ks. je; ii i Iow.

! Bardzo radzimy przeczytać ładuie-w > .lany tą 
I ciekawy- iaroszurę, opartą na Paskalu.

n)*zedsiębiorstwa przemysłowe albo ha^ralowe i 
sy jody nem i siłam i raęskiem i. zclołuemi <!<> pro­
wadzenia. tych gospodarstw.

Poseł Stapiński oświadcza, że wlaoze wojsko- j 
we przy zwolnieniach bawią się niepotrzebnie 

: w torm alistykę.
Njrow ozdaw ca JJubanowiez proponuje, ;i]j\ t-e 

zolucye posła W ita sa  odesłać. Jo kom isy •. pono­
wa ż obecnie trudno jest żoi-yentówac fię, jaki 
byłby ostateczny w yn ik  ulg. żądanych pi zez po 
siu W itosa.

Całą ustawę przyjęto w d rogiem  i trzecieo- ozy 
laniu.

Rezolucye posła Wi-tósa odesłano do komisyj.
Sprawozdanie komisyi wojskowe:, dotyczące 

projektu ustawy o tymczasowein zoopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych wojska polskiego
przedstaw ił poseł "Molakicwicz. Podum-d on. 
pro jekt, przedłożony przez m inistra spraw w o - 
skowych ilw a tygodnie łomu zawierał: tyiko za •- , 
patrzenie dla. wdów i sierót po łych w ojskowych. , 
którzy /(ginęli na froncie wskutek walk. śpr, 
w ojd awca zażądał w komisyi. oby zaopatrz,anić 
obnosiło się także do. trelów i sierót po wojsko- 

j wych, którzy zmarli p- wykonywaniu służby 
i w ojskowej już to z powodu trudów ęlcżby woi- 
j skowej, już lo z powodu chorób epid^nMrznyoa.

panujących w wojsku. Kom isya uchw aliła'w nir- 
sok posła 5-fOraczewskiego, abj zaopatrzeni© ob­
jęło także wdowy f sieroty po łoąionfstneh .pob 

i skieh f żołnierzach innych łor>nacvt p«łiUdi> 
które sio utworzyły jeszcze jurzca 1 ’Nfopada ifr 
sztepo robo- Mówca podnosi, że ta ustawa jaat 
tylko ustawą tymczasową. M inisterstwo m a w 
najbliższym  czasie przedłożyć u-<tawę deftot 

tywną,. Mówca apeluje, ah> w tej śpiew ie iu 
względniono takiże iirwalirtćm perskich i ich ro­
dziny.

Poseł Bochenek proponuje, a by w ; ityteoh* 
, pieiwszym żrówmać pensyc dla wdów i sdarót. 

po oficerach z ponsya.mj dla wdów i sierót po 
szeregowcach.

P csel Bagiński proponuje podwyższenie peasyt 
wdów po szeregowcach z 50 na 75 macek m ie­
sięcznie i  podwyższenie zaopatrzenia dla dzieci 
po szeregowcach z 18 na 15 macek miesięcznie.
Oprócz tego proponuje, aby w rezolucyi, zredago 
wauej przez komisyę, dodać słowa, wz.; wając© 
rząd, aby w projekcie ustawy definityw nej u 
względni! także rodzjców niezdolnych do pra-cy, 
którzy u tracili jedynego żywiciela.

Poseł VVi-tos sądzi, że należy rządowi d*ć 
kategoryczny termam w ciągu dwóch tygodni,

W głosowaniu przyjęto wniosek posła Bagiń­
skiego co do podwyższenia zaopatrzenia dt» 
wdów i sierót po szeregowcach. Przyjęto popra­
wkę posła W itosa co do tenuinu dwutygodnio­
wego i poprawkę posła Bagińskiego co do n- 
względnienia rodziców, którzy u tracili żywiciela 
M artykiilę • na wniosek ppsla. Bocbenka doda 
mb, że ustawa odnosi się także do polskich iear- 
m acyi we Włoszech .1 innych państwach.

Przy trzecim punkcie porządku dzienmego,- to 
.i es i,
SPR A W IE ST A B IL IZ A C JI I WYNAGRODZE­
NIA NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH

i'i tow. Srawlikowski uświadczę, że kom isya uchwa 
| M|a za.ti-z.vmae w ustawie wydzielenie nauczy 
1 cielom ciwóch morgów ziiemi z tą zmianą,, żo.te 
j dwa morgi daje się kierownikowi szkoły, innym 

zaś nauczyr|eiom tylk,o w m iarę możności. W  za­
mian; za ziemię nauczyciele otraym ywać będą. 
równoważnik pieniężny. Gminy, które nie będą 
mogły ponosić ciężaru wydzielenia złomi neiu- 
czycielowi będę subweneyonowanc przez pań 
stwo.

Mówca wnosi imieniem komisyi kilka drob­
ił y eh papo prawe k .

Po dłuższej dyskusyi przyjęto artykuły od 
I-go do vn-go włącznie. Przyjęto następnie

: dwie pepeby^ki' posl Sm ulikowskiego i  port* 
Wloozytll-. v sk itp  a polem resztę artykułów,

l:,os, G eńsk i postaw j! mistępują-cą rezolucyę; 
i Sejn ; wzywa ,'ząd, aby przy artykule XIX  usta- 
; wy niniejszej wystąpił z in icjatyw ą wypłacenia, 
i nau< zycieloiu uodatków, a zwłaszcza dopłaty w 
i tych gminach, które to czyniły dotychczas tak. 
j,żeby z chwilą '-zejścia w życie tej ustawy ogólne 
i wynagrodzenie /.nauczycielskie nie było m niej- 
I szu. niż obcctie.

|'o i: ■ m arszałka, zo, rząd •ztga/ćs»
| się ua trzecie czytanie ustawy przyjetn tą, usta- 
j wę en bloc wraz z re/cl ucya posła Osieckiego- •

Punkt IV tj tymczasowe przepisy poesłoęre 
1 refcjowel: pos- Szymański. Ustawę lą przyjęto 
! w długiem i IrzccJem czytaniu. 

OGRANICZENIA W RUCHU PASAŻERSKIM -
Następnie n-luister kolei Eberhardt zabraw­

szy glos (.świadczył, że ną podstawie ustawy z 
dni,-- 13 kwietnia br.. korzysta już z prawa za- 
whwząnbi ( z . i  w elin pasażerskiego 13 pocią­
gów już ikusuwano. Ministerstwo komimikacyt 
iiie ma y b  r  uu-kowi w sprncwie prze­
wożą; 'zietńnjyków i zatrzymania ruchu piżcią- 
gów [ ,  -ie potrzeby.

t'chw alono nagłość wniosku poęta Vdauła ' 
towarzyszy o wysłaniu kom isyi śledczej złożo­
nej ,z postów dla zbadania okrucieństw ukra­

ińskich w Galicyi W schodnicj-
Posicdzenia przyszłego tygodnia poświęcone 

!>edą sprawie rolnej.
Następ!u- -icdzcnie odbtplzk się w piątek.

-      ......

Endeckie pod jad ki.
Beuj-aminek endeków p. Nowńćzyński usiłuje 

•a s.woj.ein „'Liberum vcto“ dalej judzić przeć,i-wko 
zniesieniu odrębności arm ii poznańskiej" \ jako 
uUtjouy doią,i „znawca r/nuą wejskowych lak 
pj-zytom pisze:

„Jeżeli loraż wziąć stosyinęk jenei-aJa Dowbora 
do ą/ądu wnrszaw-kiego, to m ylnie sadzą ci co 
m ysią, że ostatecznie zmusza lego predestyno­
wanego generalissim usa pob kiego do poddania 
się do rtvsnoz.vc.yt dzisiejszego naczelnego do- 

j wództwa.

O tem nie pomyślałem. W takim razie chv-
....__________________       -.-.(.u  — „r::":.1 —*■■■—

Selm przedłuża służbę krakowskich 
roczników 1 8 9 8 — 1 8 9 9 .



N r.122 „N A P R Z O D“

Nie trz eb a . zapominać, że generał Dowbór w 
'v"bjnie europejskiej m a swoje nazwisko i  auto­
rytet w wojskowych sterach ententy i że cloko- 
óąi w swej kary erze może um iej pięknych i syna 
•kdi&znyeh czynów jak  przejście tło Kielc lub 
Gm podobne, ale że w każdym razie kierow ał 
u£era«yam i m iiitarnem i seryo nie zaś partyzano 
t'kiem i eskapadam i bardzo małswniczem i, a  cza 

nawet heroiczmemi ale-ostatecznie efekty­
wnie drobni *■ niklemi j prze® his tory ę eiuropęj- 
sflciej w ojny jakoś n ie urjtowa.nem.i"°

Pom ijam y fakt, że dla im pertynencfóąj złośli­
wości imćp Nowaczyńskiego —  Piłsudski m a za 
*»bą tylko „nrzejście do Kielc44, a  snadź i zdoby­
cie Wilna, jest też jeno „eskapady4* --- chcem y tu 
Podnieść, że i endekom., usittejącym wciąż' prze­
ciwstawiać Dowbór-Muśnickiego obecnemu »na- 
bzetaemu dowództwu czasem plączą się szyki, 

Chodwi o to, że, w ich szeregach jest wielu ta ­
kich, którzy będąc podówczas na uchodzi w w ze 
Zgrozą dowiadywali się o kapitu lacyi gem. Dow­
bora, przed Niemcami i piorun owali nań gwał- 
,®wnie.

Niektórzy, z takich ludzi na tyle naginają sio 
hżiś do nowego kursu endeckiego, iiż gromy 
*woje aciszylij ale widocznie nie mogą, w ykrztu­
sić sse siebie jeszcze hymnów pochwalnych.

Typowym pod tym  względem jes t artykuł p. 
A. S. w endeckie] „Gazecie W arszaw skiej'4 zaty­
tułowany „W  bolesną rocznicą". Rocznica to ka- 
Pitulacyi boibrujskiej z dnia 21 m aja.

Autor r. całym  spokojem epickim opisuje, jak  
tisniia 21 m a ja  gen. Dowtoor-Muśnicki wezwał do 
*Wej kamcelaryj osobistej redaktorów polskich 
Pism m iejscow ych, „Ptaców ki" i „Żołnierza Pol­
skiego44 i zakomunikował im, że w myśl .wskn- 
%ań Raldy Regencyjnej, aaiecayąjcej unik u jecie 
hrsełewu krwi, teaizał izastępccan swym w kibi­
tka  podpisać podyktowany prze® Niemców u- 
klałd o rozbrojeniu Korpusu.

Dalej pr®esuwa się przed czytelniijciem. spisek, 
Organizowany prze® członków P. O. W., a  ma~ 
lący pirzez zaaresztowanie gen. Dowbora i za­
grzanie w ojska do walki z Niemcami — nie do­
puścić do złożenia broni. Aresztowanie udaje 
się, 'druga część planu upada, skutkiem  tego, że 
w korpusie brak jednolitego nastroju j  że na 
widownią w stępują ludzie, ogółowi m ało znani, 
świeżo przybyli. ,

Bm. Antoni Gieiuiewski, który apesmowut byt 
•Muęniekiego nic przeżył tego zawodu i odebrpj 
tefeie ż y w -

To wszystko powtanaamy opisane je s t  ąpokoj- 
hiią im  stąrmuł&wanią żmłałago •aaratttot' gen.
'iiiiśnickiemu.

stanow isko ucipe^fwe wątora da, się wyczuć 
jcd/nie parzy oanówiieńiu dalszych losów tych,
1 % ’Z} chrieH nie dopuścić de k ąp itu lacy i

Przy,toczymy ten ustąp dosłownie, zwłaszcza, 
żą nie wsizyscy wiedtsą. kim był? ci śminśkuw ie,
chcący bronić żołnierza; p o lsk ieg o 'y  zad podda­
niem się.
-Podpułkownik B arth a  (Pinemysław Barthel dc

'Veydenthail, w legionach znany i pod pseudoni­
mem: Borucki), w parę miesięcy ipoteip znuliązł 
■tę nad Kubainią, gdzie formował się oddział poi 
sjti, który stał się zawiązki (V. Dywity i 
streeięów (jen, Żeligowskiego),

W grudniu z. r. oddział przeniósł się, do Odes­
sy, zajętej przez w ojska  francusku?.- Pusuotet••• 
ao rangi pułkowniku Barthel de ' W eydepihał 
objął dowództwo nad artyieryą dyw izyt Przy 

ycof> wusniiu się- w ojsk eą,topiły z Ódesy hols^e- 
V,icy ' iejscowi ostjk,:hiwaili z zasadzki oddział 
krty leryi na, k tórej czele jecthai B artka,

Ciężko ranny pułkownik zmarł wkrótce
Leny to Ł is-Sn la , po nieud.wiYiyi om arliu )>o-

!'■■,■■ U f] -,r s jp  i 0  • ■' : , ,

Sfiirącyjneij akcyi gromadzenia polskich s jł 
*brojnych n a  U krainie.
Przed parom® m iesiącam i poległ w waloe z U« 

kraińcam i, jak o  niiąjor W- P.
Zygm unt Mosiewiez usiłow ał przedrzeć się na  

Murman- Pochw ycony pracz bolszewików w Mo­
skwie, zm arł w więzieniu na ła p a n c e . Za dusze 
ty«h poległymi, jakoteż m  duszę tragicznie z mar 
tego w  dniu  zam achu por. Antoniego Gieluiew- 
skiego, jiaik również za, dusze irm ych członków P .

W . n a  Korpus W schodni, -zabitych przez 
Niemców i bolszewików, odbyło się dzjś, w ko­
ściele św. Aleksandra nabożeństwo żałobne- 

Czeć ich pamięci,!"
W tom ostatni em zdaniu zawarł aut or arty­

kułu właściwie sw oją ocenę kcąńtutaeyi bobru.i- 
Skiej j ro li ówczesnej gen. Dowbora-Muśnjckić" 
§o.

Dyscypliną p arty jną zm usjja go do tęgo, że dal 
tylko wspomnienie faktów, a. nie odnowę wra- 

sądów.
M ą pzebalibyśm y się już w te j przeszłości —

m  *yló to w  n m y  feudęąeyeh się, nowych, gdy

by .nie to, że pozą tąkiem i w yjątkow em i w pra­
sie endeckiej artykułam i w idnieją takię, któ- 
’rę chcą koniecznie z tego generała, czynić 
filar siwych intryg i wciąż liczą na. to, że nuż 
przy jego pomocy zdobędą decydujące wpływy 
na armię.

Niepowściągliwy temperament Nowackyńsikie- 
go w ali kropkę nad tam ,4“. które tkwi snadź 
nieustannie w ich głowach-

Skazańcy polityczni z czatów cariskch 

pozbawieni praw w Polsce!
Pod tym tytułem 'hiaze „Roboipik' warsaąw

ski;
„Okazuje się, iż cały szereg obywateli W olnej 
Niepodległej Rzecsypoisoipliteii Polskiej jest sk a­
zanych w dalszym ciągu mą pozbawienie praw 
za to, że wałea&ąc % caratem , przez sądy wojenno 
skazani zostali m a'katorgę!!!

Niedawno w gminie Przytyk, gub. Radom ­
sk ie j zgłosił się tow. Maryan Zwierścbowśki do 
sędziego pokoju p. Niepokojicayckiego w spra­
wie odkupienia m ajątku  po rodzicach, którego 
część mu się, jako spadek należy. P . Njepokoj- 
ćzycki odpoiwiedział, iż Zwierzchowśki, jako 
były katorinlk, sądzony przez sąd wojenny ro­
sy jsk i i  pozbawiony w szystkich praw, nie do­
kończywszy wyroku więziennego 'rewolucya ro- 
sy jska zwolniła go z więzienia-) nie m ą pyawa 
do posiadania żadnego majątku.

Próżne było tłómaezenie tow. Jgwierachow- 
skiego, że diziiaiał wtedy, jako  bojowiec P . P. S., 
że praiecieź walczył z carate-m o Polską, że oirzy- 
imał amnesityę nawet oid rząd u rosyjskiego.

Dla. pana sędziego przestępstwo dokonane 
niegdyś przeciw caratow i, jest, przestępstwem 
jeszcze diziiś!!!

Toyv- «ię do wyższych
władz siidowych w W arszawie i tu ku swojemu 
zdziwieniu dowiedział się, że przedewsrystkiem 
powinien był do końca odbyć karę więzienną,
gdyż całej kary w skutek rewolncyi rosyjskiej 
nie odsiedział, ą dałej, że musi być oddąny pod 
sąd w ojenny Polski, gdyż rozpatrzywszy prze­
stępstwo przeciw najazdowi earskieimu, podda 
jego sprawę l*m> Naczelnika Pąńątw ą j  Wtedy 
pioże m ieć przywrócone prą we. PomiiOO, ie  
tow. Zwuerzchowski złożył odtpisy wyroku sądu 
rosyjskiego, gdlie je s t wyraźnie powiedziane, 
że należy d« p, ? - § , i  ie  działąl z roaporządze- 
n ia P. P. Ś„ szef sekeyi, p. M iller orzekł, iż tó 
była szajka mhu-ajóny, i  że chybą trzeba., ezekąć 
aż Rząd Polaki wyda amnesityę!

Dla kOBhł dla tych, diziąki khaiym rząd 
polski dziś iątnieje iApan M iller jest, urzędni­
kiem sądu polskiego'?

Niesłydmne w brutąinuści tii^htpwąnie w 
Pcdsco tych, którzy dla Niepodległości życię 
zinarnowuli! Wedle rozumowani®, sądownictwa 
po-lskiego, np, poseł Malinowski eks-m inister — 
były katorżnik, uciekinier z wiecznego osiedle­
n ia  « Sybecyi, powinien być natychm iast aresz­
towany i ze swoim kolegą posłem Arciszewskim 
odesłany do więzienia-

A mogo p. M iller w nięggłębiąnej swpjej m®- 
tlpości prawili czej lizną, żę | Naczelnik Państw a 
powinien być postawiony przed sąd wojenny 
polski za ucieczkę ze szpitala w Petersburgu i 
za ąfecye bojową. Ivt4rą kierow ą! w okresie 
1905 r.

Tak doczekaliśm y się Niepodległej Republiki 
P olskiej, ale ci, co o n ią  z przemożnym wrogiem 
walczyli, ci eo potępiani i szczuci byli pirzez 
własne rodzime kołtuńsłwo, ci co po więzieniach 
zdrowię zmarnowali, są w dalszym ciągu w o* 
czach sądownictwa polskiego przestępcami!

Panow ie Niepokojczyccy, Millerowie j  inni, im 
po dobni d a ją  dowód, że nió my ślą, p je  czują, po 
polsku, jeno wedle carskiego kodeksu ł W du­
chu rosyjskich  sądów w ojennych44.

j a k ą  j e s t  p r z y s z ło ś ć  R a d  

R o b o tn ic z y c h  w  N ie m c z e c h .
Haąse i Streefeel o syluacyj,

Wódź piemiecióti „uiezale*ny&h“ socyalistów 
Haasc, gdy był nifedąwim W Hąlandyi, oświadr 
czył współpracownikowi „Popułaire44, że rząd 
burżuazyjno-Scheidem anowski już się długo nie 
Utrzyma, że musi obecnie utworzyć się socyąli- 
Styczny jednolity front Scheidemanoweów i nie- 
ziależnych, ą nąiwet kpinunistńw; że tylko taki
rgąd utrźyma. się prsy władzy, ktepy się oprze 
pa system ie Rad Robotniczych.

Obecnie w niedzielnej „Arbztg.44 zabiera gło 
inny „niezależny" Stroebel i. oświadcza, że Haa 
se niedocenia osobistych i rzeczowych trudne - 
ści, w ynikających z, podobnej pro-pozycyi. Osie 
biste trudności są mniejsze, gdyż masowa •; 
ęleezka rabotników-szajdemannowcóiw ku lawd 
cy może niebawem spowodować utworzenia ją  
dno,litego frontu j^m iino oporu szajdemannow 
ców-woidzów.

Poważniejsze są trudności rzeczowe- Tkwią 
w tem, że należy zdecydować się raz dać odjm- 
wiedź na kwestyę, c-zem mają właściwie być tf 
Rady robotnicze. Hasło: „cała władza dla rad* 
jeszcze niczego nie ro^ trzyga. Chodzi n p  ot t®. 
w jak im  stosunku m ają  być R,ady do dem okrą 
cyi? Tu musi' być odpowiedź jasn a. Czy rady tt 
suw ają konstytuantę czy.nie? Frazesy, że Rad? 
usuwają, form alną dem okracją, by zaprowądL^ 
rzeczywistą nic tu nic pomogą, i na takich fuąt' 
zesach jednolitego frontu się nie zbuduje. Ąąt 
tor je s t zdania-, żo dziś nie tak łatwo posługam i 
się rewolucyjnym frazesem, gdy tak wzrosły mł- 
litarne siły reakcyi. Jeśli stoim y na- racy-onak 
nem stanowisku, że mamy m ieć soejalistyc^M  
jednolity rząd; że rady m ają  m ieć p t a g t  
działania aż do Izby Rad, to powiedzmy to szeue 
rze i otwarcie, ale nie twórzmy setucznej, fpąę. 
zesowej łączności z komunistami tam, gdzie 
łączności właściwie niema...

Ukraina a Polska.
Znany, serdeczny przyjaciel Polaków, ukraiń­

ski. socyalny dem okrata tow. Mikołaj TTinkte 
wic* wygłosił w Krakowie w niedzielę odczyt raf 
tem at „U krain: a Polska“. Prelegent stwieipdffl^ 
że wśród społeczeństwa, polskiego i ukraiński** 
go istniały błędne wyobrażenia o sitoisunką|Pą 
p an u jący ch . w obydwu narodach. Mówiono, '**  
naród ukraiński jest, sztucznie wytworzoMi 
przez Prusy i Austryę, Nie rozumiano, że m itp  
ńarodowy 30-miilionowego lrndiu nie może hgud 
sztucznym. Takie samo błędne pojęcie pąndjj*'. 
wśród Ukraińców o Polsce, którą w yobrażąją |* 
bie, jako  naród panów, magnatów j  srtachjp. 
Chłop ukraiński widzi tylko obszarnika im g R ji 
ta? a pie wid-zi ludu polskiego, nie widzi desą*- 
kratyigznej republiki polskiej.

Deniagogiczne i pszezercze hasła i prządeN^?,. 
w ienia rzeczy doprowadziły do szowinizmu na­
rodowego, a, ńastępmlle do w alki Zbrojnej pom ię­
dzy dwoana bratnim i narodami.

W ojna światowa skończyła się klęską, cajrsfcłąf 
Rosyi, która zagarnąć chciała całą słowiań­
szczyznę. Rimęły i Prusy, idące na p o ^ ó j świai^p 
a a porżogi Wojpy pow stają wolne naypdy do są̂ * 
lpodfflielnege, życia, powstaje Niepodległa Rtg|r 
błlka Polska, Tak samo i Niepodległość Ukrałuij 
Staje się koniecznością Msloryczna.

Jąszczę w r. 1914, dzisiejsi sprzymierzeńcy IMJp 
ski koalicya, n je wierzyli w Niepodległą Pań­
ską, nie wierzyła reakeya polska, która układ%r 
ła  się m BobrM skim , sto jąc na gruncie naństwor 
wości rosy jskiej, nie uznając narodu u k ra i%  
skiego.

T rak tat brzeski zadał ciężki cios narodowi p f  
skiemu. Ucieszył się nim szowinistyczny ó&śP 
ukraiński. Ąlę były i głosy, że metoda l®%yvpjp  
jest niebezpieczną.

Trąktiit brzęsjęi upadł, a dyplomacyą k ea iififń  
ną wy&iiw a znowu hasło wielkiej Rosyi, którabar 
pochłonęła i U krainę! Im peryalizm  koalieyi zlek 
cewiążyl i-i punktów W ilsona, D ziś nie ©hce sjię
0 Ukrainie mówić, ale nie można zdławię naro­
du, który się zrywa do wolności. Grozi naim t e *  
peryałiizm ze wschodu. J, Rosyi sow ieckiej wy­
lania. się system dawnych rządów i tam, gdrae 
mgwą o w ielkiej i  niepodzielnej Ro-syi, tą « j n|*s 
m a wolności narodów! Szowinizm Mędiży Pój* 
ską a U krainą musii zniknąć, konieczne je s t pa- 
rozu iijen ie  i ragodą. Celem naszym jest plwą-
1 zenie federacyjnej republiki europejskiej, w oj; 
nycll niepodległych narodów. .

Wojna, światowa niesie nie/tylko wyawólpB$* 
parodom ciemiężonym, ale w strząsa też podwgr 
linam i ustroju  kapitalistycznego. Droga do sfe 
cyalizmu staje się otworem. Dla tega ządnniepa 
każdego socyalisty jest, dążyć do porozumienia  ̂
do braterstwa między narodami- A na.|bardz$*| 
tego potrzebuje budująca się Polska, i budzą*® 
Się do życia niepodległego **  Ukialną, D®jś, Jiig- 
dy wyteniią* sią nowe Riebezpiec^ństw o «9 ątUb 
»y odradzającego się imperyalizmu i osyjskiegO 
— dla każdego radrowo myślącego p olityką sta­
je  się jaisneni, że jest jedno tylko w yjście ^  *#•» 
da i wspólna walka narodów polskiego i ukre*
? ’«kiPHo przeciw rosyjskiem u im psryalizm owi! 
Leży to w intersię deniokracyi i postępu niepotf 
ległej Polska i Ukrainy.
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Z  różnych  strono
PA SK A R SK IE D ZIW Y. W arszaw ski „Prze- 

gląd, wieczorny' 'donosi: „Mieszkańcy W olbro­
m ia przesyłają, nam  w zbiorowem piśmie opis 
faktu, który na metody paskarzy oraz nieuczci­
wość niektórych funkcyonarjftszy państwa rzu ‘ 
ca znam ienne światło.

Zdarzyło sdę m ianowicie, że ze stacyi wol- 
brom skiej m iał odejść .transport 10 beczek „ki­
szek solonych". Ponieważ wbrew zapewnieniom 
magazyniera stacyjnego, posiadano infcrm acye, 
że pod pokrywką „kiszek" znajduje się całkiem  
co.innego — spowodowano przeto rewizyę stra ­
ży skarbow ej, która odkryła w beczkach — skó­
rę na buty.

Nie na tem jednak koniec metamorfoz. Na roz 
kaz żandarmeryi, transport przez noc całą pozo­
sta ł na stacyi. W pomroce nocnej działy się 
Rzeczy tajem nicze: uwięziono m ianowicie 3 be­
czki ze skórą, a mimo to liczba 10 beczek pozo­
sta ła  bez zmiany. Skórę odnaleziono u n ie ja ­
kiego Ick a  Kornbrota —  natom iast -3 beczki na 
stacy i wwpełniły się, na podobieństwo cudu ga­
lilejskiego — wiodą.

Takie to dowcipne interesy załatw iają paska­
rze na niepowetowaną szkolę skarbu państwo­
wego".

Z LIBIĄŻA. Na tutejszej kopalni, „Jan in a'4 
znajd u ją  się jeszcze Niem cy, którzy zapomnieć 
nie mogą niedawnych czasów, w których wolno 
im było bezkarnie uciem iężać i wyzyskiwać pol­
skich  robotników. Jednym z takich  urzędników 
Jest pan nadsztygar Antcńczyk, chcący sam o­
wolnie ustalać akordy, na których się wcale nie 
rozumie. Wytaża. on się, że „robotnikowi pracu­
jącem u na nocnej zmianie, nie w a ido płacić na­
wet ani cztery korony bo on tam  tylko śpi".

Towarzysze, odczuwając swą krzywdę, posta­
nowili tego panka usunąć. On sam, będąc w c e ­
chowni na zgromadzeniu, słyszał i widział jak  
1200 robotników podniosło ręce do góry, prote­
stu jąc przeciw dalszemu jego urzędowaniu i za­
żądali natychm iastowego usunięcia go z tu te j­
szej kopalni. Mimo td dnia 21 m aja bez zwoła­
n ia  i zapytania się Rady Robotniczej p. Antoń- 
czyk rozpoczął dalsze urzędowanie. Wobec tego 
robotnicy tutejszej kopalni zapytują się Urzędu 
fłńrniczego. czy takiem u osobnikowi wolno spra

wować krzywdzące rządy wbrew woli 1200 ro­
botników?

W  RÓ WNEM dnia 18 b. m. odbyło się w ielkie 
zgromadzenie robotników i w łościan zwołane 
przez kom itet P. P. S i Po żywej dyskusyi, w któ 
rej krytykowano ostro dotychczasową działal­
ność Sejm u i jego Wrogie stanow isko wobec 
postulatów klasy robotniczej — zgrom a­
dzeni jednogłośnie uchw alili następu jącą rezo­
lucyę: "„Zgromadzeni dnia 18 bm. chłopi i  robo­
tnicy kopalni Bóbrka, Równe, Wietrzno, Łęki 
oraz, wsi ćkołłiczr ’ >-ię z goryczą, że
pierw szy ludowy Sejm  Rz. P . P . o d rzucając w rio  
sek o św ięcie 1 m aja dowiódł, iż nie dorósł do 
swego dziejowegb z a d an ia ,,jak ie  powinien speł­
nić w budującej się wolnej, ludowej Polsce i wy­
dal tem  sam  na siebie w yrok, pozbaw iający go 
zaufania ludu pracującego. Zebrani protestu ją 
z oburzeniem jak  najenergiczniej przeciw tak ie­
mu stanow isku Sejm u i uw ażają ten czyn ia  
lek ceważenie i prowok acyę całego ludu pracu­
jącego.

O K SIĄŻKI I G AZETY DLA GHORYGH ŻO Ł­
N IERZY. Czytelnia żołnierska szpitala załogi w 
Krakowie zwraca się do społeczeństwa z prośbą 
o przysyłanie Ala żołnierzy zbytecznych książek, 
gazet i  starych gier. Szpital mieści 1.300 żołnie­
rzy, zaś czytelnia posiada bardzo skrom ną ilość 
książek, skutkiem  czego setki ludzi pozbawio­
nych jest możności czytania.

ZARZĄD W ARSZTATÓ W  K O LEJO W YCH  W E  
L W O W IE przyjm ie kilkunastu  tokarzy, kotla­
rzy, kow ali i ślusarzy oraz pomocników. Zgłosić 
się listownie.
R E PE R T U A R  TEA TR U  IM. SŁOWACKIEGO.

Środa: nowość: „Odyss w gościnie*’, sztuka w 
3 akt- M acieja Szukiewioza.

Czwartek popoł.: „Obowiązek".
, ’ wieczór: „Odyss w gościnie".

P iątek : „Odyss w gościnie".
Sobota: „Odyss w gościnie".

W szystkich członków kom isyi z Galicyi i Śls; 
sk a  prosimy' o niezawodne przybycie.

K O M ISY A  P R A SO W A  Rady Robotniczej od' 
będzie posiedzenie w środę 28 m a ja  o 7 w iec* 
w Związku w biurze S e k re ta ry a tu  R ad y  Rob«' 
tniczejj,

O RGAN IZACYA K O B IE T  W  PODGÓRZ^
zwołuje na. środę dnia 28 m a ja  o godzinie 7 
wieczorem zgromadzenie kobiet, członkiń pod­
górskiego konsum u robotniczego. Sprawy wa­
żne, referent tow. Jaw orski.

Z E B R A N IE  M fiŻ óW  ZA U FA N IA  wszystkich 
warsztatów i przedsiębiorstw tak prywatnych 
ja k  i wojskowych, odbędzie się we środę 28 ma­
ja  o godz. 6 wieczór w Związku Dunajewskiego 
L. 5.

P O S IE D Z E N IE  ZARZĄDU P IE K A R Z Y  odbę­
dzie się w piątek dnia, 30 m a ja  o godzinie 10 ra­
no w Związku Stow. Rob. Dunajewskiego 5, 
I I I  p. Sp raw y  bardzo ważne! Zarząd.

ZG RO M A D ZEN IE R O B. T A P IC E R S K IC H  od 
będzie się w piątek dnia 30 maja) o godzinie 7 
wieczór p rzy  ulicy Dunajewskiego 5, w Zwią­
zku Stow-. Roboto. I I I  p. O punktualne przyby­
cie uprasza- Zarząd. S ztu rca  K arol, przewodni­
czący.

f

Z życia  p a rty jn e g o .
PO SIED ZEN IE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA­

WODOWYCH odbędzie się w sobotę dnia 31 m a­
ja  o godz. 4 popoł. w lokalu sek retary atu  przy 
ul. Dunajewskiego 5.

„TĘC ZA " n ajwiesza obecnie iarb iarn ia  i  pral­
nie odzieży w calem  państw ie donosi że:

1) z powodu znacznego powiększenia zakładu 
dostarczać obecnie będzie przedm ioty farbowa­
ne od 8 do 14 dmi; do żałoby jak  dotychczas w' 
24 godzinach;

2) za przedmioty do cen trali t. j. fabryki oh 
Czarnow iejska 72 wprost oddane, ręczyć może 
zarząd n a  żądanie za pełną w artość na wypadek 
kradzieży;

3) zapraisma chętnych widzów i zakłady n au ­
kow e do zw iedzenia fabryki w poniedziałki i 
w torki popołudniu.

dT a d o l f  s c h n it z e r
o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ą  a d w o k a c k ą

w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 17.

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i  D r  L I  L  I E N
w bieżącym sezonie letnim ordynuje- 

W  RABCE.

w Krakowie, Sławkowska 1
otrzymało generalną reprezentacją Solvayowskich 

Fabryk sody i przyjmuje zlecenia.

Dr. Przybyło, adwokat 
w Krościenku nad Dunaj­
cem poszukuje zaraz

k o n c y p i e n t a
Zgłoszenia do 31 b..m. włą­
cznie przyjmuje Kancelarya 
adw. Dra Więcława, Kraków, 
plac Maryacki — potem Kan- 
eelarya oferenta.

Przyjmiemy zaraz kilku 
zdolnych

I !
Kołodziejnia maszynowa 

w Mszanie Dolnej.

G A L I C Y J S K I  Z I E M S K I
usuwają

„Belgijskie pastylki" z kogutkiem
aptekarza A. Gąseckiego z Warszawy.

Sprzedaż w aptekach i drogueryach.

K U R S A  P R A W N I C Z E  i
j r  s” *ii s s « 5 L- ” ■ j i r

Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych U niw ersytetu krakow skiego i lwow­
skiego ó) egzaminów adw okackich, sędziowskich i notaryalnych.

gysieni w ojskow ych i urzędników zastępuje w zupę.!-
n *__ _  ności przygotow anie indywidualne, bez potrzeby
“  J  opuszczania m iejsca pobytu.

Ł ckcye zbiorow e i Indyw idualne.
W ypożyczanie sk ry p tó w , skrulów  i ustaw .

In form acy e i  p rosp ek ta  n a żąd an ie .
Przygotow anie odpow iednio do zm ian politycznych.

Dła Krółew iaków zapoznan ie drogą p isem ną z ustawodaw­
stwem  i ad m in istracyą .

S  W I E R Z B Ę
szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte­
karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie piami bieli­
zny i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach

i droaucr,vacłi maści od świerzby

zawsze z marką „ K Q G U T “.

TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE

F I L I A  W  K R A K O W I E
p i a ć  M a r y a c k i .  L .  9

p rzy jm u je w kładki oszczęd ności i na 
rachunki b ieżące z op rocen to w an iem  
po 2  do 2WVó w stosunku rocznym . 
E sk o n tu je  w eksle i udziela z a l i c z e k  

tow arow ych.
Sprzedaje asygnaty skarbu polskiego 

i inne papiery w artościow e.
Załatw ia w szelkie in teresy , w chodzące 
w zakres bankowy, jak sprzedaż walut, 

przekazów  i t. p.

0

!
Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo.

U r z ą d  m i e j s k i  k r ó l .  m .  O ś w i ę c i m i a .

3325/1919.
Oświęcim, dnia 15 m a ja  1919.

K O N K U R S .
Urząd m ie jsk i w Oświęcimiu n a  pdstawie 

uchwały Rady m iejskiej z dnia 15/5 b. r. rozpi­
su je niniejszem  konkurs na posadę Inspektora. 
|K>licvi m ie jsk ie j z zasadniczą plącą roczną 
1 i-00 K, dodatkiem aktywalnyip 25% od płacj' 
zasadniczej, 10% na umundurowanie, dodatka­
mi pięcioletniem i po 10%, tudzież dodatkami 
drożyźnianymi wyznaczonymi na czas obecnych 
stosunków anorm alnych płata emi w m iesięcz­
nych ratach z góry z prawem do em erytury we­
dług statutu  pensyjnego dla urzędników 1 fuuR- 
cyonaryuszów m iejsk ich  w Oświęcimiu obowią­
zującego* Posada nadana będzie prowizorycznie 
na jeden rok, poczem za uchw ałą Rady m ie j­
skiej, nastąpić może stabilizacya.

Kandydaci, w podaniu własnoręcznie pisanem, 
winni przedłożyć metrykę chrztu, dow-ód obj - 
w atelstw a polskiego, świadectwo leflcarskie, 
świadectwo szkolne, świadectwo m oralności, do­
wód na kw alifikacyę Kom endanta Straży poli­
cy jnej, ostatnie świadectwa z zatrudnienia W 
tym  zawodzie czy to przy policyjnej służbie pań­
stwowej lub autonomicznej i. krótkie curricu­
lum vitae.

W  razie uominaeyi, kandydat będzie obowią­
zany przed stabilizacyą uczynić dodatkowo za- 
dosyć przepisom kw alifikacyjnym  rozporządze­
nia W ydziału krajowego z 20 m aja 1898 D. u. 
k r j. Nr. 88.

Podania kandydackie wnosić należy do UrzęT 
du m iejskiego w Oświęcimiu ściśle w- term inie 
do 1 lipca 1919.

Burm istrz : Rom an Meyzel,

W szyscy pp. ślu sarze ,
którzy praktykę swego zawodu odbywali w latach od 

1394 r. w Zakładzie ślusarskim pod firma

P I O T R  Z  E M  L A ,  N o w y  S ą c z
i z tamtejszego zakładu otrzymali świadectwo odbytej 
praktyki lub dyplomy czeladnicze, zechcą podać swe 
udr»sy pod „Solenizant" do Działu mseratowego ^N*" 

przodu", Kraków, Grodzka 13.

W ydawca: Ignacy Gaszyński. —  Redaktor odpowiedzialny V!aryai »<”•? n o r  na Ludowa. Kraicow, D unajew skiego, o t i ’e.efoa- 1310).


